X 258, 


Kraków 11 Listopada — Piątek. 


Rok 1853, 


Wychodzi w Krakowie 

Codziennie o godzinie 8*/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
w xnakowiz miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 sły. 
w gasu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 mir. u. b. 
Przedplsata 

rzyjmuje się w Księgarni JózEra CZECHA przy Głównyn 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI OZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


ZAŚ 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIRSIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 

Ba opłatą 
od wiersza petytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — s dopłatą 10 krajcarów sa każdą 
publikacyą na stępel rsądowy. 
Listy 
niefvankowana nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
snanych korespondentów. 
BUG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 10 listopada. 


Drugim dokumentem jest ustęp z dziennika kon- 


W rubryce 'Turcyi znajdą dzisiaj czytelnicy | stańtynopolitańskiego podający urzędowy opis u- 


dwa dokumenta , na które pozwolimy sobie kilką 
słowami zwrócić .ich uwagę. 

Pierwszym jest projekt poufny podany Porcie 
przez c. k. Internuncyusza barona de Bruck, na 
dniu 20 z. m. Miał on na celu przez zapewnie- 
nie, że projekt do noty wiedeńskićj nie zawie- 
rał nie takiego, coby się zniepodległością i nie- 
tykalnością 'Turcyi pogodzić nie dało, sprowadzić 
W. Portę do przyjęcia onegoż bez żadnój zmia- 
ny, a tym sposobem do ukończenia sporu na drodze 
pojednawczćj. Dokument ten oprócz wartości swćj 
historycznój ma. jeszcze i tę chwilową, że roz- 
Świeca położenie sprawy wschodnićj w chwili 
wypowiedzenia wojny, a raczćj rozpoczęcia kro- 
ków nieprzyjacielskich przez Turcyą. Dyploma- 
cya, a zwłaszcza też gabinet austryącki i pruski 
nieopuściły aż do ostatnićj chwili stanowiska po- 
średniczącego. Jeżeli Anglia i Francya nie po- 
parły ich wtych ostatnich usiłowaniach, to zdaje 
się dzisiaj być rzeczą niezawodną, że to ostatniej 
nocie hr. Nesselrodego tłómaczącćj projekt noty 
wiedeńskićj przypisać wypada. Przynajmnićj słu- 


2 tekst, a jeżeliby jakąkolwiek wtym: 
i alaini. M (kich usiłowań wyższych urzędników, jakie im 


względzie można mieć wątpliwość, to chyba je- 


dynie z tego powodu, że ukazanie się jéj było , i 
natyzmu więc powiemy, że ttwamy dotąd ciągle 


jednoczesne ze zjazdem ołomunieckim. Zresztą 
akta wojenne, które się zbliżać zdają, zacierają 
coraz więcćj ważność ich okoliczności. 
Zawsze jednak powtarzamy, dokument rzeczony 
pozostanie za dowód o:ćj ścisłćj konsekwencyi 
i wytrwałości w polityce gabinetu wiedeńskiego, 
który mu od rozpoczęcia nieszczęśliwćj sprawy 
wschodnićj ciągle towarzyszy i od którego to 
kierunku, tak jakeśmy od początku utrzymywali, 
i dziś utrzymujemy, zawisł głównie pokój euro- 
pejski. 
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CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
KILKA RYSÓW I PAMIĄTEK. 


Mazowsze. (Ciąg dalszy). 

Książę stolnik człowiek pracowity, rządny, wzór oby- 
watela pracującego w domu — zakładał banki, któremi 
formował kapitał publiczny dla podniesienia przemysłu 
krajowego. Zakłady jego miały nawet powodzenie, tak 
rzadko towarzyszące wszystkim kraju naszego przemysło- 
wym przedsięwzięciom. — Książę Ogiński dotąd celowa? 
artystycznemi zdolnościami. Trzecim tój szkoły uczniem 
był Stanisław August — jakby się opatrzył, że jałowym 
był grunt duszy jego, prędko praktyki pracowite i czyn- 
ne pod przewodnictwem księcia kanclerza opuścił, jął 
się poła zmysłowych uciech i rozkoszy. Pierwszy w Pol- 
sce wyłącznie wszedł na drogę rozkoszy zmysłów. Lubił 
on sztuki piękne, nie ze względu duchowej ich wartości 
i celów, lecz jako konieczne warunki i dekoracye roz- 
kosznego , miękkiego i miłego życia. Poznał on, zrozu- 
miał i nauczył się co jest Życie, jak to dziś rozumieją i 
mówią: Dobre życie. To pewna, że dopiero od czasów 
Stanisława mówić i zaczęto uczyć się tego wyrażenia: Do- 
brze żyje. Muskając się formami postaci pięknej i dekla- 
macyi, wyższych prawdziwych zdolności nie miał. Z du- 
Bzy jego umysłu wiał niepospolity chłód — cecha najo- 
graniczeńszćj i rzeczywistćj mierności. Pierwszy to był 
szlachcic, który oddawał cześć publiczną bóstwom p0- 
gańskim, i stał się wielbicielem wytworaćj kuchni. TĄ 
kucharską sztuką po mistrzowsku zawładał. Wiadomo, 
jak największe dobra, starostwa, na kuchnię i zbytki 
stołowe potrwonił. Nietylko dobra Rzpltej, ale trzy razy 
takie dochody zaledwie opłacić mogłyby summę, którą 
na życie zbytkowe stracił i potrzebował. Za jego to przy- 
kładem wszystko chciało żyć dobrze, a 


stąd powstały 
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roczystości po raz Pierwszy w wojsku tureckićm 
praktykowanćj. Armia turecką pod Szumlą skła- 
dała przysięgę.  Składałą ją wprawdzie w obec 
Koranu, lecz nie na Koran, Przysięgali żoł- 
nierze jako żołnierze azyątyccy, afrykańscy i 
europejscy, lecz nie jako muzułmanie. Obowią- | 
zywali się bronić aZ do ostątnićj kropli krwi praw ; 
zwierzehniczych Sułtana, lecz nie było mowy o 
obronie praw Proroka. Odwoływano się do ho- 
noru patryotycznego, lecz nie do Islamizmu. Krzy- 
czano niech żyje Sułtan, lecz nie wołano Allah 
i Mahomet jego Prorok. Słowem ceremonia ta 
miała cechę monarchiczną bez najmniejszego od- 
cienia fanatyzmu. 4 

Jestto rzeczą nader ważną. _ Powiedzieliśmy 
nieraz w „przeglądzie“ zdanie nasze o patryoty- 
zmie tureckim , a oraz wynurzyliśmy wątpliwość, 
aby uczucie to bez żywiołów, które są konie- 
cznemi do wzniecenia g0 w narodzie, istnieć mo- 
gło. (o do fanatyzmu, którego w uroczystości 
najmniejszego niewidzimy objawu ; jakkolwiek zda- 
waćby się mogło, że było to najstósowniejsze 
miejsce, aby się takowy okazał, pomimo wszel- 


{ 


dyktować mogły względy polityczne; co do fa- 


w naszém zdaniu i niejesteśmy przekonani, aby 
był głównym, jak to wielu utrzymują rozpoczę— 
téj wojny czynnikiem. 


Możemy się mylić, ani też upieramy się przy 
zdaniu, ależ bo sprawa wschodnia ma właśnie 
tę szezęgólną cechę, że czynniki do nićj wcho- 
dzące nie są wcale znane. I dziś nikt z pe- 
wnością powiedzieć nie jest w stanie, co jest 
główną sprężyną pochodu Turków na lewy brzeg 
Dunaju, czy parcie fanatyzmu lub różnych oko- 


| i 
liczności, czyli ułożony 
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Podajemy dokończenie artykułu Debatów któ- 
ry wezoraj przerwać dla braku miejsca byliśmy 
zmuszeni. 


W r. 1807 dnia 20go lutego admirał Duckworth 
z flotą złożoną z 14 wojennych okrętów, z których 
8 liniowych, sforsował przejście Dardanellów, płynąc 
z dobrym wiatrem południowym. Od dni kilku spo- 
daiewali się tego Turcy, ale nie byli dobrze przygo- 
towani na wytrzymanie podobnego attaku. Wrzucili 
byli nieco wojska w zamki i wysypzii kilka bateryj 
pod dyrekcyą oficerów francuzkich będących przy 
ambasadzie. Lecz nieudolność i tchórzostwo Kapu- 
dana paszy, który uciekł do Gallipoli skoro tylko 
pierwszy huk dział usłyszał, zepsuły wszystko. 
Okręta angielskie posuwały się jedne za drugiemi 
strzelając oba bokami na brzegi kanała i rujaowa 
baterye. Ogień Turków w kilku tylko punktach był 
dobrze utrzymy wanym, na innych artylerzyści nawet 
aie mieli czasu stanąć na przeznaczonych m'ejscach. 
Baterye które dopiero stawiano na kończynie Nagara, 
któren to punkt jest kluczem wewnątrz ciaśniny, nie 
były jeszcze ukończone. Tam stała na kotwicach bez 
porządku i nieprzyczyniając się bynajmnićj do obrony 
przejścia, eskadra turecka złożona z 8 okrętów, je- 
dnego liniowego, pięciu fregat i dwóch brygów, E- 
skadra ta została spalona i zatopiona. 


w bombardyerakich , aszył Seraj. Kupcy, 

tey, kobiety i cała ta populacya przejęta oba- 

h ziła że omby i kule wnet jak 4 orze 
n na 


s ulega? laćj obawie w po- 
śród krzyków które zalegały jeg pałac. Flota ag 


gielska płynęła w pewnej odległości po stronie po- 
łudniowo wschodnićj miasta, powstrzymana jednak 
gwałtownym prądem Bosforu, który bieży na tak 
zwany przylądek Seraju, widziała się zmuszoną 
zarzuc:ć kotwicę przy wyspach Książęcych i stanęła 
w greźnćj pozycyi. 

Z tego to miejsca admirał i ambasador angielski 


| 


owe bankructwa, które się tak w kraju zagęściły, a z któ- | serwatorya, sprowadzali iastrumenta, najuczeńszych po- 


rych wyrodziły się tak zwane rozbiory majątków, 
wizye, zabójczo dla kredytu. Gdy majętności własne wy- | 
starczyć niemogły — ogromne majątki sierót, ubogiój | 
szlachty, umieszczone na procent u magnatów, pochło- | 
nęte zostały; zostawując siebie w pogardzie, a wierzy- 
cieli w nędzy. Tak zerwał on jako głowa tę nić i wę- 
zeł, jaki łączył żywot nasz z Duchem bożym. Był apo- 
stołem rozwiązłości, zbytków stołowych, rozpusty. Mi- 
tość i zapał do nauk zręcznie a biegle udawał. — Tę mi- 
łość i ten zapał Załascy i Konarski wzbudzili za czasów 
jeszcze Augusta III. Założone zostały u XX. Pijarów i 
u Jezuitów konwikty. Collegia Nobilium, były to ziar- 
nówki dostojnój , cnotliwój i obywatelskiój młodzieży! 

Czarodziejską laską dotknął Konarski, wnet zdroje ży- 
wćj wody tryskały. Ubiegali się jedni przed drugimi w po- 
słudze, w pracach, w ofierze. Zgromadzenia XX. Pijarów 
sposobiły ludzi zagranicą , kształcąc ich w naukach ma- 
tematycznych. Zakupywano narzędzia astronomiczne, ja- 
wili się też ludzie w naukach ścisłych usposobieni i bie- 
gli. Język tsż wyrobiony za Zygmuntów dał się łatwo 
użyć do ksiąg elementarnych , których w naukach i umie- 
jętnościach przyrodzonych, tak stale a zawsze przybywa- 
ło. Ks. Michał Czartoryski kanclerz, wyznaczył fuadusz 
na uczniów zagranicą sposobiących się w naukach. Puzy- 
nina na obserwatoryum astronomiczne zapisała 6000 dukat.; 
hr. Maksymilian Ossoliński szkołę w Radomiu fundował. Tar- 
towa na tęż szkołę 30,000 zapisała. Xiądz Marszałkow- 
ski żabiński proboszcz szkołą w Urzędowie ufundował. 
X. Gawinski sufragan lwowski we Lwowie Collegium No- 
bilium pijarskie założył — r. 1763. X. Maczubicz 10,000 
zł. na szkołę w Mławie oddał. 4753 Skrzyńska 10 000 zł. 
na szkołę w Łęczycy. Scypio starosta Lidzki, szkołę w Li- 
dzie; Józef Załuski biskup Kijowski, publiczną bibliotekę 
w Warszawie założyli. XX. Jesujci tak niesłusznie oma- 
wiani przed kassa wzrost i popęd umiejętnościom 
i naukom nadali, mieli uczniów; zakładali ob- 


Lod 


| 


czobut, Potoccy, 
czaczu — założył. 
mie wychowywało 


posażył. 
To są tylko niektóre fakta poświęceń się i posług ; 
Augustem spełnio- 
gotowe rozwinienie 
emulacyę, 


na poetyczne 
do prac treści 
słowój, 


m; lą szkołą prawie się 
nie zajmował —była pod m. u 0lcowska pieczą Ks. Ada- 
i <- Szk i 
ma jamasan oklabę przy cą ola kadetów raczój X. . 
Ni ac na siebie brać misy; nali z 
skiój, z nie był zdolnym pt awm m re- 
chu naukowego przygarnąć się wolał; p innego lu- 
bownika i patrona nauk yk. 
Pozyskać. Rzeczywiście tylko ié 
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wystósowali do Porty ottomańskićj ultimatum, jedno 
Z najnadzwyczajniejszych a którego treścią było: 1) 
Aby Porta oftomańska przyłączyła się da Rosyi i Anglii, 
i wypowiedziała wojnę Francyi. 2) Aby ambassdor 
francuzki został natychmiast wypędzony. 3) Aby 
Porta ustąpiła Rosyi trzy prowincye Bessarabię, Mul- 
tany i Wołoszczyznę. 4) Aby flota turecka cddaną 
została Anglii aż do zawarcia ególnego posoju. 5) 
Aby twierdze i zamki Dardanellów przyjęły załogi 
angielskie jako pierwszą rękojmię, że inne warun*i 
wykonane będą. r 
Rząd turecki w téj epoce w cpłakanym był stanie 
sai o późnićj podniósł Sułtan Mah- 
upadku z jakiego go późo: t 
mud. Ministrowie Selima i członkowie Dywanu zde- 
moralizowani uczuciem swćj niemocy, przerażeni z0- 
stali odebrawszy to wezwanie fak surowe a poparte 
strasznemi siłami, które im stały przed oczami go- 
towe uszutecznić to ezćm groziły. Nie przedsiębrali 
zatćm żadnego kroku ku obronie stolicy, a całą na- 
dzieję pokładali tylko w tóm, aby otrzymać niejakie 
w waiunkach złagodzeni”. Prosili już nawet jeneraPa 
Sebastianiego aby ehciał odjechać, Chcąc dać tym 
sposobem pierwsze zaspokojenie wymaganiom. nieprzy= 
Jaciela. Jenerał odpowiedzia? na tę prośbę, ze sta- 
łością godaą reprezentanta więlkiego państwa; .o- 
świadczył że żadne niebezpicez”ństwo nie jest w sta- 
nie zniewolić gò do ó6puszczenia powierzonego mu 
miejsca, że nie odjćdzie chyba na mocy firmanu pad- 
pisanego przez samego Sałtana, że firman ten chce 
zawieźć osobiście Cesarzowi Napolconówi swemu panu 
aby poznał. ćó to jest przyjażń Sułtana Selima. : 
Lecz bojaźń Wezyrów i wielkich urzędników nie 
ogarnęła był wszystkich mieszkańców miżsta i roz- 
ległych jego przedmieść, Przećiwnie niebezpieczeń- 
stwo obudziło odwagę i fanetyzm Osmanlisów. Za- 
jęcie trzech prowincyj przez Rossysn bez oświad> 
czenia wojny, napśd Anglików wpośród pokoju i 
zniszczenie eskadry tureckiej w Nagara, przyprowa- 
dziło nezucie narodowe do egzalłacyi. Poseł fran- 
Cuski umiał korzystać z tego entuzyazmu, aby pod- 
nieść ducha Dywapu, i z wielką czynnością poda? 
rękę wójowniezym przygotowaniom ludności. Jene- 
rał Sebastiani przyjęty przeż Sułtana rozwinął plan 
obrony który w serem tego księcia rozniecił odwagę 
jego przodków. Seraj miaf być przemieniony w cy- 
tadelę, kobiety wyprowadzone z haremu i przenie- 
sihe do irnego pzłacu. Oficerowie francuscy mają 
wszędzie wolne wejście i owe zacisza pełne tajem- 
nigy, pierwszy raw słyszą stuk butów europei 
Stare mury Konstantyna zostają przebijane n 
nice, na terasach ogrodów dochodzącyach morza 
wznoszą się beterye; sławny przylądek który panu- 
je nad wnijśejem dó Rogu Złotego portu konstanty- 
nopolitańskiego jak miemnićj wybrzeże Top hany i 
wielkie koszary artyleryi stoją najeżone działami. 
Wszędzie z największym pośpiechem wznoszą się 
roboty forteczne, armaty największego kalibra ciągną 
ręce ludzkie, msóstwo sypią bateryj możdzierzowych, 
któreby były w stanie rzucać bomby największćj 
objętości, Arsenał kónstantynopołitański zawsze do- 
brze: opatrzeny w: materyał wojenny, dostarcza bez 
trudności wszystkiego czego wymagają tak liczne 


tak powiem, wprowadził do nas bellefryzm. Nauki bo- 
wiem m nas Ścisły związek miały z życiem — ták je sem 
August zastał. Ludzie najznakomitsi byli statyści, którzy 
geniusz swój zwracali na potrzeby różne narodu, chcąc 
jego podnieść siłę zewnętrz i wewnętrz. Król Wprowa- 
dził owe nieznane zajmowania się w sposób oderwany od 
wszelkiego życia. Bawiąc się deklamacyą i rozmaitemi roz- 
wkami;, aby się od niebezpiecznego „publi 
p Dak oddalać i usuwać — od wszelkich się 
bliższych stosunków z dostojnymi ludźmi i z rodziną wła- 
snaa nadewszystko z Ks. Kanclerzem usunął; ludźmi się 
nikczemn ymi ‘otoczy, nie znanymi z swego rodu i stosun- 
ków. Miłości lak: dalece: w sercu nie miał, że jeśliby nie 
był “majestatem: królewskim ozdobiony, w własnym kreja 


zostawać i przebywaćhy nie (potrafił dla wstrętu jaki mia? 


sam i jaki w drugich obudzał. Przed wstąpieniem na tron, 
każdy go widział być człowiekiem zimnój pychy. Zado- 
wolenie tylko z wstąpienia ‘na: tron króławski, ało 
się w ujmującój powierzehownośći, “która majestatem kró- 
lewskim osłaniała to zimne serce— klęski jego penowa- 
nia tyle. go tylko dotykały, że w nich wygody i rozkosze 


życia, jakich w Warszawie doświadczał , utracsq. ` Po tym |. 


nauk lubowniku , nie zostało 2ni jednego* pisma, eni je- 
dnego wyrażenia, ani słowa, któreby potomkowie powtó- 


rzyć, i niem. pochlubić się mogli. Nie był: człowiekiem si- 


ły małój; przeciwnie były. w nim siły niepospolite i:wiel-- 
kia Z arma rt niezmierna złączone. Te były tylko 
dla dogodzeniń swoim upodobaniem i nałogom, którym 
wszystiko : iępić< musiał. Był to: najznamienitzy typ 
wądlesktórego. wiek się cały kształcić zaczął. Wpływem 
Jego, swą nadprzyrodzoną. kraj został przesiąkłym; odmie- 
nily się: strój, obyczaje, wyobrażenia i życie. Był pociąg 
i ludzkiój natury: do złego, siła przykładów europejski 

narodów, gwałtownie do naśladowsnia: wiodła.  Wstrz 


mywał iylko Strój dawny. i domowy zwyczaj życia; €9 
ło jakby klamrą i „Nikt nie śmiał tój. reformy 
rospocząć, nii. prawie 1 atiy więmiał podac. Stanisław - 


feh. | kulę 
strzeł- 


jęszcze w ciągu 


sprawami publi-- 


ch | nych *fiktów, np. Tyszowce, 
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uzbrojenia, Cała ludność męzka w Konstantynopolu 
pracowała z gorliwością pod kierunkiem oficerów 
francuskich będących „Przy poselstwie, a cała mili- 
cya turecka artylerzyści, marynarze i janczary wy- 


konywali z największym pośpiechem rozkazy tych 
oficerów, Wejście do portu m da zostało po” 
dwójnym rzędem SZalup kanonierskich silnie z sebą 


awiąznnych, ośm Z*Ś okrętów liniowych stanęło na 
cz 234 pałacem Beszik - Tasz przy wej 
do Bosforu. 5 A. , M 
o posła i © „Jego orszaku przy yfo 

dwastą Francuzów różnego stanu będących wtedy 
w Konstantynopolu; Z których wielu było wojsko- 
wych i marynarzy: Margrabia Almenara poseł hi- 
szpański z wszystkiemi swemi krajowcami stanął 0- 
bsk Francuzów. Pomoc tych wszystkich eurspejczy- 
ków i zuajomości praktyczne jakie wielu z nich po- 
siadało; wielkie Oddawąpy przysłagi przy tych li- 
cznych pracach i Żywe pobudzały w emulzcyi Tur- 
ków, . Ambasad2 jenerała Sebastianiego skłądała się 
z oficerów znakomitych, z Ltórych wielu świetną 
przebyło karyerę. Byli pomiędzy „nimi pułkownik 
iożynieryi Haxo, pałkownik artyleryi Foy, pałkownik 
inżynieryi Boutin, który późaićj w r. 1812 zdjął po- 
tajemnie plany miasta j cytadeli algierskićj na roz- 
kaz Napoleone , Plany, które w lipcu 1830 posłuży- 
ły do zdobycia tegoż miasta za panowania Karola 
X; pułkownik Juchercau de Saint- Denis wówczas 
dyrektor fortyfikacyj w służbie ottomzńskićj który 
napisał: history% nowoczeshą Turcyi; pp: Gustaw de 
Caigny: de Lascours adjatanci posła; kapitanowie do 
Saeres, Leclerc, de Courtsilleut, Gerard i de Fleur- 
ange oficerowie służbowi, Dodać trzeba do tej li- 
sty pp. de Lablanche ; de Latour-Maabourg; sekre- 
tarżowie ambasady; hr, de Pontećoulant jako podró- 
żny wówczas w Konstantynopolu; p. Mechain wice 
konsul: francuski, bracia Franchini dregmeni ambasa- 
dy którzy jakkolwiek niewojskowi przyłączyli się do 
oficerów aby kierować usiłowaniami Tarków i wziąść 
udział tak w pracach jako i w niebezpieczeństwie. 
W liscie tćj niemożna przepomnąć oficerów hiszpań- 
skieh, pp. Eodiriz, Carnerero, ez i Belino, któ- 
rzy przez talent i odwagę gsdnie utrzymali honor 
swego narodu. Jenerał Sebastiani, w tćj okoliczności 
miał najwyższą władzę w Konstantynopola przez 
dni kilka, którą mu jednemyślnie oddali Turcy zau- 
fani w jego charakterze i zdolnościach. Jak się zaś 
skończyła ta kryzys, w następującym powiemy arty- 

Wiedeń 8 listopxda. Biskup Nitrzański Emerych 
Palugyai, obchodząć swoje 73 urodziny, przeznaczył 
t60,000' złr. m. R. na założenie w Nitrze klasztóru 
sióstr szarych, pod imieniem Franciszka-Józefa. 

— Ogłoszenie nowćj taryfy celaćj nastąpić ma 
b. m.. Gazeta Tryestska mówi, że 
onieważ taryfa ta wejść ma w użycie z nowym ro- 
em, przeto życzyćhy Sobie należało, aby pablika- 
cya jej jak najweześnićj nastąpiła, iżby kupcy i 
przemysłowcy zawczasu urządzić się potemu: mogli. 

— Trzechmiesięczny wykaż, stanu banku narodo- 
wego wiedeńskiego, następujące przedstawia cyfry: 
wszystko przerobił. Wpływy Jego ogarnęły najbardziój 
Warszawę ulnbione dziecię jego» TACZ6J najmilszego swego 
współbiesiadnika i towarzysza. —, ł i 

To miasto stało się niezm*ernie przyjemnóm i wygo- 
dnóm. Rozkwitły teatra, bale, wszelkie uciechy, wy- 
tworne kuehnie, doskonałe obiady i podwieczorki — wów- 
czas i dotąd cudzoziemcy ołśnieni $3 wygodą, łatwością, 
i przyjemnością życia táj stolicy: Warszawa — odt d z lu- 
bością, z upodobaniem nieraz Warszawka zwana. Balet 
zasłynął rychło — teatr tek rzecz nowa w: Polsce, tak 
niedawna; już europejskiemu niemal Wyrówtał; kto gdzie 
milej, kto weselój się zabawił? Ta Się rozwinęło nowe 
miasto. Lecz w życiu naródu Rey tłem, cechą, jęst 
znój, twarda w boleściach prace. Y kreju też I s 
dawne miasta często w gruza 4ce, i surowego 
życia, tego znoju duchowógo "0SZĄ cechę. 'ym znakiem, 
iż tak rzekę, piećzętują się; Z”SI8pY tycorskie, niędha 
tak 6 wygody, gdyżby się W okai pedorobiono króle- 
stwa niebieskiego. W przyjemno mi Rt i w rozko- 
szach. miękkich, za któremi ubiegają się poganie, ducha 
swego zasilić i umocnić niepódob Ji > 
arszaws za czigów Piastów Í Jagiellonów stolicz by- 
najmnićj niebyła. Życie jéj hole rozpoczęło się 
za czasów szwedzkich. Za ngar awa Augusta stała się 
rzeczywistą stolicą. W dawnćj Po Rad niebyło; ży- 
cie bowiem narodu tak we wszystkich punktach rozlane, 
tak równo rozdzielone; nigdzie Ogniska głównego ująć 
nie było można; w Krakowie» Lublinie , Grodnie, Lwo- 
wie, Poznaniu, wszędzie to ży riglo; niejednokro- 
tnie na ustroni szerszy był prać zdroju życją rodzimego. 
Nawet drnbine miasteczka” podniesione Były do wysokiego 
dostojeństwa i znaczónia” pamiðttą Fistorycznych głów- 
elekcyi miała swój ) 
Wolą. — Lócz krótywie korońowAć wi | Mia 
mogli; pierwsza też była w Wafsżawie Staniławą Augu- 
sta i ostatnia. Z. Stanisława Augusta Warszawa Stała sią 
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i i naczenie' põle t olok hiedata. 
urok i Z Warsza pod | stu nie ; a 


srebro banknoty portefeuille 

koniec sierpuia 44,677,652 *91,932,226 51,225,229 

„ września  44,577,887 192,554,231 54,490,088 

»  październ. 45,039,527 193,160,562 55,362,132 
zaliczkina pap. dłag państwa 

państwa fundowany i hipotekowany 

» sierpnia 20,566,600 67,693,886 57,'00,000 

» Września 21,813,400 67,202,288 56,000,000 

październ. 23,849,600 67,202,288 55,000,000 


Zatém stosunek w końcu października zmienił się 
w porównaniu z ostatnim wykazem wrześniowym : 
przybyło srebra 461,640 zł?r., banknotów 546,331, 
portefeuille 872,044. Powi kszyły się zaliczki na 
papiery państwa o 2,036,206, a dłag hipotekowany 
y ke ka, rano E gdy asasen dług fun- 

os niezmienny. Saldi i . 
21723 ły y wynosiły złr 


— Dyplomacya tutejsza odbiera codziennie, a czę- 
stokroć dwa razy na dzień wiadomości 2% Bukaresztu, 
ale te pozostają w tajemnicy, Tatejsza poczta nie 
przyjmuje od wczoraj przesyłek pieniężnych do Wo- 

oszczyzny. Ønsegdaj rano nadeszła poczta lądowa 
ze Stambułu, i 

„= Rada gmiona wiedeńska, domagała się podat- 
ków gminnych z domów zamieszkałych przez zagra- 
nicznych posłów. Z tego powodu przyszło do rekla- 
macyj w ministeryum spraw zagranicznych. Oczy- 
wiście Żądania giny odrzuconemi zostały, albowiem 
mieszkania posłów zagranicznych wolne są od po- 
datków i wszelkich ciężarów publicznych. 

— Z komitatu Gómórskiego piszą, Że ubogie zbie= 
ry tegoroczne i susza niekorzystna dla uprawy roli, 
tak dalece zniechęciły wielu robotników, iż. dużo ról 
pożostawiono odłogiem. 

— Dziemik treści pólitycznćj Salżburger Corres- 
pondent, przestaje wychodzić z kóńććm roku. 

— W Multanach i Wołoszczyznie nie chcą przyj 
mowąć cwaucygierów nowego: stępla po równi, leez 
liczą nawet 22 disconto. W skutku tego Izba han- 
dlowó-przemysłowa w Kroństadt uczyniła przedsta- 
wienie do ministerstwa, aby zapobieżono temu złemu, 
szkodliwy wpływ wywierającemu osobliwie 'na han= 
del Siedmiogrodu. i 

— Gazeta Powszż. Augsburgska denosi z Medyo= 
lanu pod d. 314 z. m. W moc rozporządzenia rządu 
namiestniezego, począwszy od dzi-iaj , pięć głównych 
bram miasta otwarte będzie. od świtu do 1ićj wno- 


cy, a bramy ulicezne beka Mn tora ze zmierz= 
chem , pozostaną -otwarte do 


j wieczór. W czasie 
amknięcia bram, wszystkie wozy pocztowe i dyli- 
anse uprzywilejowane mogą bez przeszkody wjeż- 
dżać. Osoby przepuszczane będą tylko za przepustką 
wydaną przez rząd namiestaiczy, w ńagłych wsze- 
lako razach każdy może być puszczonym za osobi- 
sty odpowiedziałoością. komisarza: polieyi rogatkowćj. 


Księstwa Naddunajskie. 


az 


dunajskićj, z 2ma p»rostatkami wójesnemi, znajdoją- 


4 do Gała- 
czu, były powitane ogniem z bateryj usypanych przez 


I a l bowiem dach wpływał 
i koleje wszystkich wypadków. Ile życie A Kite” 
' ę coraz przyjemniejszóm, tyle w rze- 
czach publicznych było ec ec: i adaa aas 
tych wpływ niefiomyślaych , : 0 lepszych tóż i święt- 
szych mówić koniecznie wypada. Pomnik Zygmuta Iligo 
wzniosłe wspomina, czasy ,. jest: arcydziełem 
sztuki; miasto to czyni stolicą. Jast najszczytniejszym 
w całóm mieście przedmiotem, Król podnosi krzyż, a 
z nim podniósł i naród swój. Jest to historya epoki. Ka- 
tedra acz piękna, w mieście jeszcze mazowieckióm, po- 
stawiona jest w ukrycia. i niepanuje nad miastem. Nie- 
masz w Warszawie starożytnego zamku, jak w Wilnie 
ani wzgórz poetycznych z trzema krzyżami; oto kolumna 
Zygmunta III. największą jest ozdobą. Warszawa też zę 
gmuntowskie to miasto, Są jeszcze opiekunowie i pa- 


ły | tronowie warszawscy, chociaż pomników niemają: Bodue 


i Konarski. Rzekłbym są. to aniołowie: stróżowie tój sto- 
licy, Warszawa też winna. chlabić. się. temi ludźmi, naj- 
szczególnićj ich czcić: i miłować.  Bodue natchnął całą 
stolicę cnotą dobroczynności. Wylał się na miłosierdzie; 
tém był dla Warszawy, cz'm niegdyś Wincenty a Paulo 
dla Lotaryngii Stał się węgielnym kamieniem Towarzy- 
stwa dobroczynności. Od jego czasów źródło: dobroczyn- 
ności niewyczerpanie płynie w tóm mieście: ludzkości: peł- 
něm. Powszechna trwa i istnieje działalaość w rezlanin 
dobroczynności, najszczęśliwsze mają w tóm skutki. Nie- 
| ustaje płyną ofiary; trudno znaleść. miasta równie do- 
broczynnego. Cnoty táj Towarzystwo dobroczynności jest 
i owocem i cechą. — Bydue. ukochał to miestó; siał się 
, wzorem; ty:e miał od Boga namaszczenia; usposobienie 
„swoje umiał wlać w drugich, i. ustalić. Nigdy: się War- 
sżawa w usługach dla ludzkości. uprzedzić inaamu mia- 


(Dokończenie aebigpó) 
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°) A Skarga.dla Krakowa, 
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Turków przy Isakczi, śle Że 5a takowy odpówiedzia- | była z Tulonu z dostawą 740 majików mających za- 
ły skdtetwoj I w kompłetńćj liczbie pEŻYDYŁ na miej- | stąpić tych, którzy się udają Hin urlop. W małym 


stë swego ńażńźczenia, Przy teh wypadku zabiły 
został: kapiłań lejthant Warpłehowski, i Gciu żał- 
nierzy; raniono zaś żołnierzy 46. W nagrodę dià od- 
znaczających Big, J. C. Mość raczył przeznaczyć 12 
ożnzków oiderti wojskowego. 
"Turey x 

Sprawozdawca Dóbatów p. Raymond przesłał w li- 
ście z Konstantynopola pod datą 25 z. m. hótę czyli 
raczój projekt do takowćj, którą tesarsko-królewski 
interhuńcyusż p. de Bruck wręćzył Po cie 20 ż. m. 
Nota tä nosi tytuł projektu poufaćgo i brzmi jak na- 
stępuje: „Dwofy Austryi, Franeyi, Anglii i Prus 
radząc jednozgodnie W. Porcie aby przyjęła pro- 
jekt do noty ułożonćj w. Wiednió, mają to głębokie 
przękonanie, że dokument ten nićnarisza w niczem 
praw zwierzcbniczych i godności J. Č. M. Sułtana. To 
przekonanie jest oparte na zapównieniach niewątpli- 
wych, jakie dał gabinet petersburgski co dò inten- 
cyi. CesarzaWszech Rośsyt w Żądaniu rękójmi ogól- 
nej dla swobód religijnych udzielonych przez Su?(a- 
na kościołowi greckiemu w państwie ottomańskićm. 


Z tych zapewnień wykazuje się, że Cesarz żądając 


na mocy zasady postawienćj w traktacie kajnardżyj- 
skim aby wyznanie i duchowieństwo greckie używa- 
ło swych duchownych przywilei pòd żasłoną ich 
panującego, nie żąda nic coby było przeciwne nie- 
podległości i prawóm Sułtana, nie Żąda nić coby 
domyślać się kazałó chęći mięszania się w sprawy 
wewnętrzne Turcyi. Cessrż rossyjski chce ścisłego 
utrzymania religijnego statu quo swego wyznania, to 
jest, chce zapełaćj równości między prawami i swo- 
bodami należącemi do ińnych zgromadzeń chrześci- 
ańskich Porty poddanych, chcć więc tóm samém aby 
kościół grecki używał korzyści udzielonych tym zgro- 
madzeniom. Nierózżumie wcale przez to przywracać 
przywilejów kościoła greckiego, Które poszły w za- 
pomnienię bądź w skatek czasu, bądź w skutek zmian 
administrzcyjnych, lecz żąda aby Sułtan przypuścił 
kościół ten do wszystkich korzyści jakichby na przy- 
szłość intym wyżtaniom chrześciańskim udzielił. Ga- 
binet przeto cesarsko-austryacki nićwątpi, aby W, 
Porta, skcro raz jeszcze rozważy ż uwagą jakićj 


ważność połóżenia wymaga, owe tłamaczenia które | 


dała Rossyń w cela wyświecenia natary i ckreślenia 
dążności swych żądań, niezdecydowała się do przy- 
jęcia bez żadnćj odmiany (pure et simple) noty wie- 
deńskićj. Przyjęcie to które zapewnia rządowi otto- 
mańskiemu nowy tytuł dó sympatyi i podpory mo- 
czrstw, które min je radżą, podaje mu oraz sposób, 
również prędki jak 
dy z państwem rossyjskićw, zgody którćj tyle FI 
szych interesów tak močno wymagać się zdają”. 

P. Raymond pisze dałćj: „że nota ta była rezul- 
tatem konferencyj ołomunieckich , które niewiedziały 
w téj chwili o wypowiedzeniu wojny przez Turcyą. 
Natychmisst po p. Bruck przysz'dł pułkownik Wil- 


denbruck z pr:jektem, który niebył niczćm innćm jak | 


tylko kapią projektu austryackiego. P. Brack nie na- 
legał bardzó ale Prusy wracały kilka razy do szarży 
z równie niepomyś'nym skutkiem, Porta jest bardzo 
zdecydowana na wojnę; Reszyd pasza oświadcza 
głośno i powtórzył dziś rano w m"jćj ob cności, że 
Turcy gotowi są raczćj »ginąć, aniżeli kiedykolwiek 
przyjąć zde" Nowy projekt noty który im 
podzją jako rękojmię Europy, hié jest w oczach ich 
lepszy aniżeli nota konf:rencyi i odrzucili go nawet 
bez: dyskassyi. Swiatłomst polityki ćuropejskićj zdają 
się być w gruncie przekonani, że Europa nie nioże 
pozwolić aby zginęli, że mórdlnie zyskają zawsże 
coś na wojnie, choćby nawet zostali pobici, i wresz- 
cie, że Europa zanadto jest zainteresowana , aby woj- 
nie przeszkodzić, iżby nie miała przywićść Ces:rza 
rosyjskiego dö ustąpieńia nieco ze swoich żądań, skoro 
oni sami doszli do ostatnich rangan graj w toku 
cessyach i przedsięwzięli umrzeć z bronią w l 
rżedij , atfiże fantke Cokolwiek ustąpić. Odepchneli 
więc bezwarunkowo ten nowy projekt. Do owodów 
tego odrzucenia dodać jeszcze należy, że jednocze- 
em przedstawionym w imieniu 

Francyi i Auglii przychodziła 
niejako nań ódpówiedź, tojest nota w którćj as 
selrode, tłumaczy jakim to on sposobem Lb srok A 
notę wiedeńską. Odpowiedź ta, to przeciwstawi ka 
było naturalnie jakby radą daną Porcie PRE Ad 
carstwa zachodnie aby nieprzyjmowała noty wie- 
deńskićj, przyczóm były obietn'ec jasne i szczere r 
pieki i pomscy. Turcy zatćm sądzili się być W pea 
wie uważania tych nowych propozycyj za niebj A, 
odgowiedzian” na nie przez wejście flot, które już o 
kilku dni przeszły Dardanelle ale jeszcze nie stanęły 
przed Konstaztynopolem.* Reszta listu p. Raymond 
zawiera rzeczy znane a małćgó jnieresu. topid 
— Otóż w edřug najnowszych depesz takie jo po- 
łożenie połączonych flot F rancyi i Anglii: Dnia 27 
z. m. stał na koótwicach w Lampsaki po stronie a- 
zyatyckićj naprzeciw Galiigi okręt admiralski Ville 
de Paris, okręt parowy -Va leon „ okr ty Jéna i 
, fregata parowa Labrador świeżo przy- 


, 


śnie z owym projekt 
czterech mocarstw z 


stał Wielki Mufty w świątecznym stroju, trzymając 


ny do zrobienia sżczer Jago” i 


lerya 1ądowa rosyjska miała wedle doniesień tego 
oficera 1 rannegó, a flota 50 rannych i 12 zabitye 5 
między którymi kapitan Warpachowski. Z szalup 
kanonierskich uszkodzono trzy znacznie, lecz te 
w Galaczu napowrót tńprawione będą. Machiny obu 
parowców pozostały nietknięte , a morderczy ogień 
utrzymywany przez Turków nić ich nie naruszył. 
W chwili kiedy Turcy rozpoczęli ogień, rzucono 
wśszyśtkić sienniki jakie znałezióńo na statkach dla 
osło nienia machin parówych, po skończeniu bitwy i 
odpłynięciu statków, znaleziono w tych siennikach 
trzy 12-funtowe kułe: „Tarcy strzełali dobrze, rzekł 
oficer, | niemożna ich lekce ważyć, ale nadzwyczajna 
od, naszych żołńierży, samych młódych ludzi, 
prawdziwą radością prźejmowałać, Rósyanie prze- 
jęci Są wiarą, że pò tćj pierwsżćj próbie, szczęście 
wójenńe sprzyjać im będzie. 

= Ost-Detut.=Post w liście ze Statnbuła z 27g0, 
w którym zresztą wsżystkie już wiadomości za stare 
dla nas; donóśi, iż Sefer bej trz many w zamknię- 
ciu na żądanie Róssyi przez lat , wypuszczony m 
został na wolność i mianowany pułkow:ikiem. Zbie- 
ra oü z śwoich krajowców Czerkiesów oddzia? ocho- 
tników, z którym chce dotrzeć dó Szamila. Imie tego 
ostatniego na nowo wychodzi teraz na widownię po- 
lityczną: ma on liczyć 56 lat, jest średnićj wielko- 
ści i z entrgiczńym wyrazćm twarzy. Sarówe jego i u- 
miarkowane życić podzielone jest na modlitwę i spra- 
wy wojenne, którym od 1834 r. poświęca się jako 
przywódzca, wtedy bowiem po śmierci Hamsad beja 
TPA jako zesłaniec niebieski, jako drugi prorok 
isłtmu, aby przez połączenie strontików Alego i 
Omara uzupełnić dzieło Mahometa. Wschodnia tylko 
część Kaukazu z tamtćj strony wąwozów Daryi stoi 
e pa km Szamila, proroka Dagestanu, właści- 
wa Czerkasya ponad brzegami morza Czarnego nie 
użfaje jegó zwierzchnictwa, Wojna kaukazka trwa 
juź 50 lat ź okładem, i pochłonęła ona ogromne już 
‘armie i ogromne pieniądze. Zdobycie Tyflisu stolicy 
| Georgii, pierwszym było tćj wójny powodem. 

W Gażetie Kronsfańdzkiej stoi: Rossyjskie wia- 
domości mówią, iż książe Worońców odwołany bę- 
dzie z kazu. Książe Paskiewicz miał odmówić 
przyjęcia proponowanej sobie w miejsce jego komen- 
dy, z powoda podeszłego wieku. Widać, że dzien- 
nik ten nie najlepićj żna stosunki hierarchiczne w Ro- 
syi, skoro Księciu Namiestnikowi powierza dowódz- 
two na Kaukazie, które w obecnćj wojnie na wstho- 
dzie stanowi zawsze tylko dowództwo drugiego rzędu. 

— Wanderer podaje list z Kronstadtu 3go b. m. 
'który szeroko rozbiera, czy książe Stirbej dobrowol- 
mie Kraj opuścił, czy do tego przez Rosyą został 
mniewoólony, czy wreszcie ze strony Rosyi stawiano 
mu przeszkody do pin: Jedno tylko spostrzeże- 
nie w nim uwagi godne, tojest, że z porównania dat 
ogłoszeń urzędowych okazuje się, iż Rada admini- 
stracyjna wydała pod dnem 22 października ogło- 
szenie stanu oblężenia, drakowane wprawdzie dopić- 
ro 28go, a że hospodar składa władzę w ręce Rady 
26go, zatóm Rada wprzódy urzędowała, nim ją do 
tego hospodar upoważnił. Ten sam korespondent nie 
wprawdzie nowego niedonosi z teatru wojny, ale 
mówi, że z małćj liczby wa donścj za granicę do- 
chodząćych tyle jest hwala; e Turcy przeszedł- 
szy Z8go Dunaj pod Kalafitem, późcićj przeszli go 
i na innych punktach. Zebrawszy zaś wszystkie wią- 
| domości, żdzje się, że 45—50,000 Turżzów już po 
dzień 3 b. m przeprawiło się przez Dunaj. Niewie- 
rzy oń pogłosce, jakoby w Małćj Wołoszczyżnie 
przyjść miało do stanowczych bitew, bo w tćj stro- 
nie RoSyan nie wiele, aniby też chcieli gromadzić 
się w końcu kraju. Plan Omera nra zdaniem jego 
mieć-ńa ecla ściągnąć całe maśsy Rosyśn do Małćj 
Wołoszczyzny, a potćm rzucić się przeź Dunaj pô- 
wykć Sylistryi i odci PA od ear W końcu 
chwali. postępowanie Turków z mieszkańcami i sza- 
p..." obcej właśńości. me 

esse pisze, iż metropolita Mołdawśki dostał od 
Ceśatż ikołaja znaczny dar w złocie, dla roz- 
dziełenia go ady, ej zakony greckie w kraju. 

— Cop. Ztgs Cor. pisze: Ostatnia poczta turecka 
i d, 27 2. mi: nic wążnego nić piyan z Koůstánty- 
nõpolu, ` AŻ do tego dnia wieści tylko nadchodziły 
nad Dunaju bez bliższych szezegółów. Stolica by- 
ła spokoj © Natomiast m Grecyi niepokojące wia- 
domości. Grecy zbroją się mocno; w Tessslii Ga” 
je wzburzenie umysłów. Według listów K pri 
wy przybyły tam znaezniejsze rodeiny © -5A 4 atu, 
widząc przedoią straż Turków dodone JĄC tam 
w nocy 27go. Dowódca oddziału sb ego około 
800 ludzi zawczwał mieszkańców, aby się zącho- 
wali spokojnie, nikomu bowiem krzywda wyrządzo - 


porcie Nagara-Butum bo stronie żyi blisko ruin da- 
wnego „Abidos, stał okręt śrubowy Charlemagne i 
korweta Caravane. Naprzeciwko. miasta Dardańeli 
w Kilit<Bahr czyli żamky europejskiego , był okręt 
Jotwisz , fregata parowa Gomer mająca pawilon kontr- 
4dmirała le Barbier de Tinan, i aviso pierwszćj klasy 
Solon. W a eta aai Ak-Bahi-Lican hreh Biała 
Grows, były ô! Enryk IV, Bajard, fregat 
gdtówe Magellan I Sanć "korwoja parowa Chaptal 

wa okręty i fregata parową angielskie, Po za Dar- 
danellami tuż przy przyłądku eurojdjskiogo koüty> 
nentu stał na kotwicy okręt gqmiralski àtigielski Bri- 
tania, fregata angielska jąkoteż okręt frhncuzki 
Valmy z parrilonem kontradmiralskim i fregata pa- 
rowa Mogador. Inne okręty angielskie, które jeszcze 
nie były weszły, stały Pfzy wyspach tak żwanych 
Krulików po stronie, Ażyj Wk kilka mil od ciaśniny, 
miały wejść 28 lub 29g0. Pomimo silnego półnoćn>- 
zachodniego wiatru, który panował w ciaśninie o- 
kręty tak angielskie jak i francazkie nie były wcale 
uszkodzone. 

— Pak 2 de Constantinople pisze z obozu pod 
Szamią: „W piątek 8 października (v. s.) o godzi- 
nie 10 wieczór według rąchuby turetkićj przybył 
Tafik pasza z ważnćmi depeszami od J. C. M. Sat- 
tana w towarzystwie Màssar paszy, syna Reszyda 
paszy, który jak mówią ma zostać przy sztabie głó- 
wnym marszałka Omera paszy, aby być przytomnym 
operaćyom wojskowym roznoczynającćj się kampśbii. 
Nazajotrz całć wojsko złoż. ns z 32,000 ludzi pod 
bronią słachało ż uwagą hattiszeryfa J. €. Mości, 
który wypowiada wojnę. 
etąpiło złożenie przysięgi. 
wszy miała miejsce w armii ottomańskiój. Marsza- 
łek kazał zgromadzić SIę wszystkim sztańdarom przed 
frontem armii ustawionej 


w ręku poświęconą w Iślamizmie księgę. Za nim stał 
Omter pasza otoczony wWszystkiemi oficerami wyżsźe- | 
mi i niższemi armii. Prawą rękę trzymając wycią- 
gniętą ku sztandarom, à oczy zwrócone do Koranu, 


waszych przodków obi: 


więć tłumaczeniu brzmi jak ńśst e: 
Zo R i BoPniefżo ara = Ra: „AE 
siemię; którą groźay nieprzyjaciel W 

łaj 


mia przed nim defilowała, a ódmówił go temi s owy: 
Jeńcrałowie, oficerowie i żołdierzć ! nieprzyjmę tego 
r tu, aż dopiero pó pierw- 

J ha ńieprzyjacielu wygranej. Stań zdrowia armii 
est wyborny, Dziś zaledwie 250 chorych byłó w szpi- 


— Natellit prostuje podacą dawnićj przeż siebi 
wiadomość , BH po ee AA r pod Izakczą jedeń afd- 
Wwiëc rossyjski szczęśliwie dóstał się z szälapami 
śwemi do Dżiurdżewa. Właściwie parowiec ten wró- 
ċi? dö Brhifowa. Dziennik ten taki podaje opiš te 
żójścik ; który zamieszczamy dla uzupełnienia wie-, 
lorakich raportów już dawniej panra W Gala- 
tzu i Braile słyszano silày buk dział, ale mniemano, 
e to silwy na uczczenie prz jazdu Cesarźa Miko- 
gam. Nä kilka dni bowiem przedtćm obiegała wieść, 
te pofężny Car przybędzie odwiedzić swoją armię 
ńad Dinajem i wielki odbędzie przegląd, zanim ar- 
mia przeprawi się przeż Dudaj | posunie się do Bał- 
katu. Kiedy wszakże w półgodziny potém nietylko 
huk nie ustawał, ale jeszcze wzmaga? się, wied 
rzecz się zmieniła. Mieszkańców opanował strac 


niezmiern że Turcy przeszli i że- bitwa | ną nie będzie; Turcy uważać będą tylko tego z% nie- 
jedna za draga pójdzie: © Oficer artyleryi rossyjskićj ih kto im stawiać będzie Przeszkody w ob- 


jęstw. Zarazem nakazano 
sadęci asa, do czego miasto dosteżenyć Z) 
Ro” ro Przeprawa przez [)unaj. nastąpiła pręd- 
ko i wwiełkim porządku. Turcy sù j nastąpiła p A 
wchodzćafa: do domów beż. uł rowy wał za 
stoi ich nie więcój nad x 1828 
mieli tu Turcy tylko 90009 Również w r. 


m omy naszemu korespondentowi który by? pod 
| lzakczą, opowiadał jak silnym był ogień, kiedy ba- 
jterye nadbrzeżne tureckie rozpoczęły: swój ogień na 
eskadrę rossyjską „jen iders(?) z ciężkiemi działami 
swemi przypadł cwałem na pomoc eskadrze i wspie= 
rał jej ogień tak silnie że; działatureckie po dwóch 
godzinach ucichły I Izakcza stanęła w ogniu. Arty- 


4 CZAS. 


Z Z A ZOE O RZ 


Da sowohl bei der jetzigen Organisirangs-Landes-Commission, 
als auch bei der bestandenen hięrlandigen politischen Organisirunga- 
Commission, und der fir Galizien und die Bukowina aufgestellt 
gewesenen Gerichts-Finfiibrungs-Commission Anstellunge-Gesuche 
von solchen Bewerbern Yorgekommen sind, welohe nach den so 
eben bezogenen gesetzlichen Bestimmungen der Altersnachsicht be- 
dürfən, ohne dass sich dieselbea übor die erlangte Nachsicht des 
übersohrittenen Normalaltera ausgowiesen, oder ein Nacheichtege- 
such eingebracht hätten; 80 wird hiemit bøkanat gegeben y dass 
alle jeno Bewerber, welche sich in der erwähnten Lage befinden, 
und bei ihren Bewerbungsgesuchen beharren, gehalten sind, nach- 
traglich uaverweilt und lingatens bis 15ten November 1853 um 
die Nachsicht des iberschrittenen Normalalters im Wege diesor 
Organisirunge- Landes-Commigsjon einzuschreiten, und ihren Naoh- 
sichtsgesuchen den Taufscheią und das Vom Kreizarzte auagefer- 
tigte Zeugniss über ibre Gosundhejtsumstiado und körperliche Be- 
schaffenheit beizusohlies8€n, wenn nicht schon diese Behelfe ihren, 
bei der gegenwärtigen Organisiranga - Landos- Commission einge- 
brachten Kompetenz- Gesuchen zuliegen sollten, wo sodann sioh bloss 
darauf zu beziehen sein, wird, z 

Von der k. k. Organisirungy[,andes - Commission für Galizien 

und das Krakauer Gebieth. 
Lemherg den 22ten Oktober 1853. , 
Agenor Graf Gołuchowski, 
(1144-1-3) k. k. Statthalter und Präsident der Commission. 


Earp E Z A TO Z EE ES 
Przegląd Polityczny, 


Wiedeń 9 listopada. 


© Nowy zamęt w wiadomościach o stanie rzeczy nad 
Dunajom. i w Carogrodzie, Podług dzienników jest naj- 
mnićj cztery nowych projektów do zgody. Być może. 
Jest jedza tylko trudność, to jest, że gabinet petersburg- 
ski oświadczył, iż dopóty o układach żadnój niemoże być 
mowy, dopóki Turcy niepowrócą na prawy brzeg Dunaju, 
i dopóki Sułtaa niecofnie deklaracyi wojny. Wiadomość 
tę przywiózł tu wczoraj Feldjeger z Petersburga. 

Co do wiadomości z placu wojny nad Dunajem, to po- 
wna tylko, że 2g0 pod Giurgewem i 3go pod Oltenicą, 
Turcy przep.awić się przez Dunaj kusili, lecz że po sil- 
nym ze strony rosyjskićj oporze, przeprawy w massie 
zaniechać musieli. Wszakże podług depeszy telegrafi- 
cznych prywatnych naprzeciw tego ostatniego puuktu, 
mieli zająć Turcy małą wysepkę. 

Książę Gorczakow miał swój główny sztab ciągle w Bu- 
kareszcie. L90cz na wiadomość o planach Omera paszy, 
miał zwiedzić całą linię bojową od Giurgewa aż do Ol- 
tenicy. 

Przy attaka na Giurgewo, Turcy stracili dwa statki na- 
leżące do flotylli: wojennćj, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków: d: 10 listopada. Śnieg o jeden dzień się pospie- 
szył, niezastósowawszy - się do przysłowia: „Święty Marcin 28 
białym koniu przyjeżdża“, bo jutro dopiero Ś. Marcina, a dziś 
pierwszy raz zaczął śnieg padać, lubo na pół z deszczem. 

— W Pola zdarzył się w d. 27 paźdz. wypadek, iż przy nieo- 
strożnóm robieniu zapałów do min z prochu, który w tym celu 
tarto na miał, w tamecznój dyrekcyi marynarki, na dole po- 
wstał wybuch, w skutku którego część prawego skrzydła bu- 
dynku wyleciała w powietrze. Jeden robotnik zginął na mięj- 
scu, wiele innych osób zostało ciężko skaleczonych, a między 
niemi dwóch urzędników niebezpiecznie. ) 

— Vehse w historyi Dworu Austryackiega powiada, że 
dwór Karola VI. liczył około 40,000 osób, które żyły wszy- 
stkie kosztem cesarskim. W kuchni i piwnicy oszukiwano naj- 
mocnićj. I tak np. pietruszka na stół cesarski liczona była ro- 
cznie 4000 złr. Kordyał usypiający cesarzowćj Amalii wynosił jak 
rachunki opiewają, 12 szlanie tokaju, a każdój z dam dwor- 
skich 6 szklanic. Na zwilżenie chleba dla papug Cesarzowój 
wychodziło rocznie 2 beczki tokaju. O żebraninie na dworze 
Leopolda I. i Józefa I. pisze współczesny panegirysta Rink: 

ebracy w Wiedniu dzielili się na dwie klassy, na tak zwa- 
nych „braci posłuchalnych * i zwykłych dziadów. Pierwsi są 
ludźmi dobrego urodzenia, którzy przychodzą do dworu i tam 
swoją biedę przedstawiają Cesarzowi, który ich zaopatrywa da- 
tkami od 100 do 10 dukatów. Posłuchania odbywają się dwa 
razy na tydzień. Cesarz stoi przy stole, na którym kupki złota 
zawinięte w papier, i te w miarę przedstawienia sobie nędzy, 
rozdaje. Posłuchań tych żebraczych wypada około 20 na raz. 
Kiedy jeden taki żebrak przyklęknął przed Cesarzem dla przy- 
jęcia daru, sięgnął drugą ręką na stół i ściągnąwszy drugą 
kupkę, rzekł: że od Boga i Cesarza brać można bez wstydu. 


a a a 
Przyjechali do Krakowa od dnia 9go do 10go listopada: 
Adam Jabłoński z Polski. Wilhelm Homolacz z Tarnowa. Stanisław 
Jakubowies ze Lwowa. Wincenty Weber z Bogamina. Stanisław 
Stojowski z Wiednia. Sylwester Niezabitowski z Polski. 

W yjechali: Łukasiewiczowa Marya do Czech. Homolacz Ed- 
ward do Kamienicy. Ostrowski Leon do Wiednia. Rosenzweig Jó- 
zef do Mysłowio. Bugajska Zofia do Polski. Podbereski Ksawery 
do Warszawy, Paweł Witaszewski do Tarnowa. Tomasz Machnicki 
do Korabników. Chojecki Maksymilian do Drohojowa. Szymanowicz 
Samuel do Węgier. Oskarowa Katarzyna do Sącza. Nowacka Ma- 
rya do Tarnowa. Rotter Emmanuel do Lwowa. 


Kurs papierów publicznych i- pieniędzy. 

Wieden. Kursa telegraficune % dnia 10 listopada: — Motaliki 
5-pr. 92%. —- Motaliki 4',-pr. 82',. — Motaliki 4-pr. 737,,. 
4-pr. z 1850 r. 76',. — 2V,-pr. 487/,,. — 1-pr. 19%, z ciągn. 
z 1830 r. 350, 302. — Aagsbarg 114'/,. — Londyn 11 kr. 8, — 
Paryż 134'/,. — Akcye Bankowe 1320, — Akcye kol. żel. półn. 
Sasja, 245. — Pożyczka m r. 1751 lit. A. 977/,,., B. 116'/, -— 
Ost-Donau Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 10 listopada. Banko. austr. š. 94%, pł. 935/,. — 
Praski kurant źąd. 105'/,, pł. 104%, — Rublo srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowe ż. 107!,, pł. 107, —  Cwan- 
oygiory stare ż. 106%, pł. 106'/,,— Imperyały ż. 34 8, pł. 31 5. 
Dakaty austr. i holend. ż. 19 12 pł. 19 10. -20frankowe ż. 33 24 
pł. 33 18. — Listy zast. pol. ż. 93%, pł. 98',. — Listy Zast 
gelio. s kupon. ż. 92. pł. 92'/,. 

Kurs wiedeński s d.;9 listop, Motaliki 927, — Nowa pożyoska 
82. — Akoye Banku wied, 1320. — Akoye kolei żel. szl. 227'/,. 
Agio od złota 19, od grobra 13%. 


URZĘDOWE. 
hundmachung 


Aus dem Anlasse, dass sich bei dem Bevorstehen der Btellen- 
bosetzungon im neuen Organismus die Gesuche um Nachsicht des 
übersohrittenon Normalalters zum Behafe der Erlangung oiner 
Dienstesstelle mehren. wobei theils von don gesetzlichen Erforder- 
nissen uad Bedingungon abgesohen, theils vən dem Yvorgeschriebe- 
nen Verhandlangswege abgegangon wurde, hat das hoho Ministe- 
rium des Ianorn sowohl im Interesse des Dienstes — wie nicht 
minder ia jenem der Partheien fir nothwendig befanden, die hier- 
auf beziiglichen Normen in Erinnerung za bringen, und mit Erlass 
vom 15ten Oktober 1. J. Zahl 23,035 Folgendes zu bedeuten: 

Zufolge a. h., Kntschliessung vom 17ten Juni 1822 darf Niemand 
nach iberschrittenen 40 Lebensjahro ohne besondere Bewilligang 
im landesfirstlichen Dienste angoatelit werden, aussor im Falle 
unmittelbaren Uibertrittes aus wirklicher Militar-Dienstleistang oder 
aus der Invalidenversorgung. 

Mit dem. den Ministerien uud Contralbehórden letsthin allerhóchst 
vorgezeichneten Wirkungskreise, ist denselben die Ertheilung der 
Nachsicht des iiberachrittenen Normalsiters zam Bohufe des Ein- 
trittes in den Staatsdienst an, fir denselben besonders geeignete 
oder verdiente Iadividuuen unter 50 Jahren cingeriamt worden, 

Gemńse der a. h. Entachliessung vom Sten April 1835 darf dio 
Alter-Nachsicht niemals fir oine ganze Kategorie von wann im- 
mer in Erledigung kommeaden Dienstplitzen, sondern immer nur 
für oinen bestimmten, so ebon zu besetzenden Dienstposton nachge- 
sucht werden. À 

Dem Gesuche um Altersnachsicht soll zu Folge a. h, Weisung 


Słusznie korespondent nasz wiedeński powątpiewał w li- 


ści r j i zięciu Dźjurdżewa przez 
Turków. or prócz podanych "przez agin, dis wiadomości, 


zamieszcza Korespond. Austryacka następujące depesze 
telegraficzne z Hermanstadtu 8 b. m. Turcy mieli w dniach 
213 b. m. przeprawić się przez Dunaj pod Turlukaj i 
Oltenicą we 12,000, a jenerał rosyjski Parłow uderzył 
na nich w 3,000 ludzi. Po silnój kanonadzie przyszło do 
ataku na bagnety. O rezultacie bitwy i obustronnych 
stratach nic pewnego wiedzieć nie można; mówią tylko, 
Że Turcy stanowiska swojego pod Oltanicą (na lewym 
brzegu Dunaju w pobliżu przeciwległemu Turtukaj) nie 
opuścili i tam się oszańcowali. 4,000 Turków ma stać 
w Kalaraczu (aaprzeciw Sylistry:), 2,000 na wyspie Du- 
naju w pobliżu Dźjurdżewa, a 12,000 w Małój Woło- 
szczyznie. 2 NE 

Z tój depeszy widziemy, że wiadomości nie sięgają po 
za 3 b. m.; wszakże wyświecńa Ona owa pogłoski, jakie 
od kilku dni po gazetach krążą © ularczkach pod Turtu- 
kajem i Oltenicą. ) 

Znowu sprzecznie z powyższćm donoszą nam dzisiaj 
dzienniki o wy. adkach pod Dżjurdżewem ; ale tak jak 
w czasie dyplomatycznych tój SPrAwy traktowaniach paj- 
sprzeczniejsze z różnych stron 1 Przez różne organa poż 
dawano wiadomości, tak i dziś kiedy rzecz rozstrzyga się 
orężem, różnorodne wieści i listy nie dozwalają dowiedzieć 
się zaraz o prawdzie, która dopiero późnićj na wierzch 
wyjdzie. Podajemy wszakże WSZYStKIE o ile można wer- 
sye opowiedzeń. I tak Cop. Z£95- Cor. mówi, żę dnia 4 
Turcy odparci zostali z pod Oltenicy, gdzie przez Dunaj 
sforsować chcieli przeprawę. DOMY Znów handlowe wie- 
deńskie otrzymały doniesienia, że Rosyanie po 5 godzin- 
nym ucieraniu się ustąpili z Dźjurdżewa, 

Depesza z Tryestu 9go pódana przez Koresp, Austr, 
zawiera niejakie wiadomości Otrzymane przez Gazet 
Tryestską z Konstanżynopola 3180 Z. z” a która niedo- 
szła jeszcze drogą pocztową. P PRON a tam wielka dro- 
żyzna, puszczono niedawno za ry milion papierowój 
| monety. Namik pasza odpłynął Goli aryża. W Libanonie 

29ten Dezember 1833 immer der Taufschein, und gemäss de tnie geta ud RE i el miy AR zek 
z di tez i jską i ią m pod Batum. 
a. h. Anordaung vom Sten Beptomber 1843 auch die Nachweistng, | fy mos uchwały Porty, wychodźcy austryaco ni 
b ADER NO I © | być użyci e emt "guropojskićj. Ruchy wojsk Fer 


werden. i pobór 
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nowego żołnierza trwają ciągle. Miasto- jest spokojue. 
Ze Smyrny donoszą pəd d. 2 b. m., iż c. k. austryackie 
statki wojenne „Novara“ i „Bellona“ wróciły do Tryestu, 
a pozostał tam tylko „Hussar“. Ces. rossyjski jlny kon- 
sul wyjechał do Aten. 

Według doniesień z Aleksandryi z 3 b. m. Minister woj- 
ny został usunięty, a w jego miejsce mianowany Abbas 
najstarszy syn Ibrahima paszy. Rozpisano nowy pobór 
żołnierza na 28,000 i antycypacyę podatków. Wysyłają 
ztąd wielkie transporta zboża i artykułów żywności do 
armii egipskićj w Turcyi. 

Korespondent nasz wiedeński pisał nam już o potyczce 
pod Batum o którój powyższa depesza tryestska mówi. 
Dzienniki zaś francuskie właśnie dziś donoszą, iż pogłoska 
o starciu się wojsk tureckich z rosyjskiemi jest mylną , 
ale że przyszło tam w rzeczy samój do krwawego zajścia 
między nieregularnem i regularnóm wojskiem tureckićm. 
Pierwsze chciało wkroczyć w granice rosyjskie; a drugie 
wstrzymać je pragnęło, albowiem nie było wydanego roz- 
kazu do rozpoczęcia juź kroków wojennych. Wiadomość 
ta zostaje wzupełnój sprzeczności z tém cośmy wczoraj 
podali z Semaphore de Marseille. 

Dzienniki Warszawskie donoszą -z Tyflisu iigo paźdz. 
że jenerał lejtnant książe Bebutow, naczelnik cywilaego 
zarządu kraju Zakaukazkiego, naznaczony został dowód- 
cą korpusu działającego na granicy tureckićj pod bezpo- 
średnióm zwierzchnictwem księcia Namiestnika kaukazkiego. 

Lecz ważniejszym nierównie od wszystkich tych wia- 
domości jest dokument, który znajdujemy dziś w Gazecie 
Krzyżowój pruskićj. Ogłasza ona pod datą 3go b. m. 
z Petersburga następujący Manifest Cesarski : 

My Mikołaj etc. etc, wszystkim komu należy, wiadomo 
czynimy: 

W manifeście naszym z dnia 14 czerwca r. b. zawia- 
domiliśmy wiernych naszych poddanych, o przyczynach 
zmuszających nas do żądania od Porty ottomańskićj , ażeby 
święte prawa prawosławnego kościoła, zabezpieczyła na 
przyszłość w sposób stanowczy. Zawiadomiliśmy ich także, 
że wszystkie nasze usiłowania skłonienia Porty na drodze 
przyjacielskich przedstawień, do uznania sprawiedliwości 
żądań naszych, i do sumiennego dopełnienia traktatów, 
pokazały się być daremnemi; wskutku czego uznaliśmy za 
potrzebne, nakazać wojskom naszym wkroczenie do Księstw 
Naddunajskich. Chwytając się atoli tego środka, mieliśmy 
zawsze jeszcze nadzieją, że Porta przywiedziona do u- 
znania swych błędów, zdecyduje się uczynić zadość spra- 
wiedliwym naszym żądaniom. Oczekiwania nasze nie speł. 
niły się. Napróżno mocarstwa europejskie pierwszego rzę- 


du starały się na drodze napomnień złamać śle 
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chu pokoju, na naszą własną cierpliwość, odpowiedziała Por- 
ia wypowiedzeniem wojny i proklamacyą przepełniona zarzu- 
tami przeciw Rossyi. Nakoniec przyjąwszy do szeregów swo- 
ich buntowników całój Europy, rozpoczęła Turcya rze- 
czywiście kroki nieprzyjacielskie nad Dunajem. Rossya 
wyzwaną jest do walki, i niepozostaje jej nio inne- 
go, jak tylko pokładając nadzieję w Bogu, odwołać się 
do siły oręża, ażeby Portę zmusić do dopełnienia tra- 
ktatów i do dania nam satysfakcyi za urazy, któremi ona 
na wcale umiarkowane żądania nasze, na naszą le tro- 
skliwość w bronieniu praw prawosławnego kościoła na 
wschodzie, kościoła, który wyznaje także i Lud Rosyjski 
odpowiedziała. Jesteśmy mocno przekonani, że wierni pod- 
dani nasi połączą z Nami swoje gorące modły do Pana 
Zastępów, ażeby Jego prawica pobłogosławiła oręż, pod- 
niesiony przez Nas za sprawę świętą i sprawiedliwą , 
która pomiędzy naszemi prawowiernemi przodkami znaj- 
dywała zawsze Żarliwych obrońców. Panie! Tobie ufa- 
my, niedaj nam upaść w żadnym przypadku! 

Dan w Carskim Siele dnia 20 października (2 listopa- 
da) po narodzeniu Chrystusa w roku 1853, a panowania 
Naszego w dwudziestym-ósmym. 


(podpisano) Mikołaj. 


Urzędowa Preus. Cor. p'sze 9go b. m., iż „układy 0- 
twarte na nowo w Konstantynopolu w przedmiocie zała- 
twienia sporu rosyjsko tureckiego, nie doznają najmniej- 
szej przerwy z powoda drobny: h utarczek nad Dunajem“, 
Tymczasem nazajutrz tojest. dziś już Gag. Krzyżowa 
przyniosła nam Manifest Cesarza Mikołaja, o którego zja- 
wieniu sią już powątpiewać zaczęto. O konferencyi ma- 
jącój odbyć się to w Londynie, to w Berlinie ucichło znów 
dzisiaj, a Globe zaprzecza temu wyraźnie. 

Depesza telegraficzna z Marsylii doniosła 6go b. m. do 
Paryża, że tegoż dnia o godzinie 9tój z rana korweta 
parowa Prometeusz odpłynąła z portu, mając u burty 
jenerała Baraguay-d'Hilliers, posła francuzkiego przy W. 
Porcie z oficerami swego orszaku, w podróży do Stam- 
bułu. 

Sir Edmond Lyons, nowy przywódzca. floty augielskićj 
na morzu Śródziemoóm, wsiadł 5go b. m. na fregatę pa- 
rową Terrible w porcie Spithead i odjechał do Malty. 

Według listu korespondenta naszego z Berlina pod da- 
tą 8b.m. który odbieramy w tój chwili, naprężenie poli- 
tyczne pomiędzy Francyą i Belgią wzrasta coraz więcój. 
P. Barrot nie został dotąd wprawdzie odwołanym, ale przy- 
jazne stósunki powiedziećby można, że ustały. Taka jest 


jedna opinia, druga do którój dziennik Ześć należy, jest 


jak zawsze całkiem przeciwne. 
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